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DUCHA ŚWIĘTEGO DO WSZYSTKICH BRACI ZAKONU

MIEĆ DUCHA PAŃSKIEGO 
W CZASIE KRYZYSU

Bracia moi błogosławieni, 
niech Pan obdarzy was pokojem!

Okazja obchodów franciszkańskich osiemsetlecia 
zatwierdzenia Reguły i Bożego Narodzenia w Grec-
cio przywodzi nam na pamięć te kapituły na Zielone 
Świątki, na których bracia gromadzili się wokół Brata 
Franciszka. To właśnie tam Reguła stopniowo przyj-
mowała aktualną formę. Franciszek często mówił, że 
Duch Święty jest prawdziwym ministrem generalnym 
Zakonu, i chociaż Reguła została już zatwierdzona w 
1223 roku, ciągle towarzyszyła mu myśl, aby włączyć 
do niej zdanie, które by to wyrażało w sposób wyraźny.1 
Słuchajmy tego, co Duch mówi dzisiaj do naszej rodzi-
ny.

«Mieć Ducha Pańskiego» w sercu Reguły
Dla Brata Franciszka Reguła streszcza formę życia 

według Ewangelii. Jej rdzeniem jest «mieć Ducha Pań-
skiego»2, to temat centralny w doświadczeniu Francisz-
ka, motor ożywiający wszystko. 

«Reguła i życie Braci Mniejszych polega na zachowy-
waniu świętej Ewangelii Pana naszego Jezusa Chrystusa 
przez życie w posłuszeństwie, bez własności i w czysto-
ści»3: to ewangeliczne natchnienie Reguły pochodzi z 
działania Ducha, jest wyrażone w całym tekście, za po-
mocą języka zachęcającego i prawniczego. Począwszy 
od wezwania, aby byli w świecie cisi i spokojni4, przez 
1   Por. 2Cel 193.
2   Reguła zatwierdzona (=2Reg) 10,9.
3   Por. 2Reg 1,2.
4   Por. 2Reg 3,12.



zakaz przyjmowania pieniędzy, by rzeczywiście doświadczali niepewności ewange-
licznej5 jako pielgrzymi i obcy na tym świecie6, przez zachętę do wzajemnego miło-
sierdzia kiedy bracia grzeszą7, aż do wysyłania na misje “za boskim natchnieniem”.8

Wiemy, że Franciszek przeszedł długą drogę, aby w końcu przekazać swoim bra-
ciom tekst, który wyrażał życie ewangeliczne i dał stabilność braterskiej Wspólno-
cie. Ileż to podejmowano prób w naszej burzliwej historii, aby zredukować Regułę 
do serii nakazów i niejasnego natchnienia! Ale ona pozostaje literą i życiem, sło-
wami napisanymi prosto i jasno, i mamy tak je rozumieć i przez święte uczynki 
zachować9.

Paradoksalnie, myślę, że dzisiaj mamy okazję ożywić na nowo sens naszego spo-
sobu życia zawartego z Regule właśnie w zetknięciu się z najbardziej ogólną sytu-
acją kryzysu, jaki przeżywamy i który zdaje się rozbijać wszelkie odniesienie. Kry-
zys jest społeczny, kościelny, osobisty, a także Zakonu. Następuje taka zmiana, że 
nic nie pozostawia tak jak było i zmusza nas do powiedzenia na nowo za pomocą 
życia tego, co daje nam fundament i czego nigdy nie możemy zakładać jako oczy-
wiste lub uzyskane raz na zawsze. W społeczeństwie, w którym trudno jest wejść w 
głębię, «kryzys służy, w pewien sposób, jako taran do wyważenia drzwi tej fortecy, 
w której jesteśmy zamknięci».10

Prorok Eliasz przechodzi kryzys 
Odniosę się do historii Eliasza, która opisuje głęboki kryzys: prorok ognia, lęka-

jąc się ludzkiej potęgi, ucieka na pustynię, aby ratować swoje życie. Czuje się już 
osamotniony i prosi Boga, aby mu pozwolił umrzeć. 

Być może my również znamy ten instynktowny odruch ucieczki w obliczu 
złożoności czasów, jakie przeżywamy, i naszych różnych kryzysów osobi-

stych, braterskich i misyjnych. 
Eliasz właśnie w kryzysie jest prowadzony za rękę ku górze, 

miejscu spotkania z Bogiem. 
Bóg przemienia jego kryzys z ucieczki w nową drogę wia-
ry, jakby drugie powołanie:

Powiedziano mu: «Wyjdź, aby stanąć na górze wo-
bec Pana». A oto Pan przechodził. Gwałtowna wichura 
rozwalająca góry i druzgocąca skały szła przed Panem; 
ale Pan nie był w wichurze. A po wichurze – trzęsienie 
ziemi: Pana nie było w trzęsieniu ziemi.  Po trzęsieniu 

ziemi powstał ogień: Pana nie było w ogniu. A po 
tym ogniu – szmer łagodnego powiewu. Kiedy tylko 
5   Por. 2Reg 4,1
6   2Reg 6,3.
7   Por. 2Reg 7.
8   Por. 2Reg 12,2-3.
9   Por. Testament, 39.
10   Ch. Singer, Du bon usage des crises, Paris 1996, 41-42.



Eliasz go usłyszał, zasłoniwszy twarz płaszczem, wyszedł i stanął przy wejściu do 
groty. A wtedy rozległ się głos mówiący do niego: «Co ty tu robisz, Eliaszu?». Eliasz 
odpowiedział: «Żarliwością zapłonąłem o Pana, Boga Zastępów, gdyż Izraelici opu-
ścili Twoje przymierze, […]. Ja sam tylko zostałem, a oni godzą jeszcze na moje ży-
cie». Wtedy Pan rzekł do niego: «Idź, wracaj swoją drogą ku pustyni Damaszku».11

Korzeniem kryzysu Eliasza jest obraz Boga, jaki miał, projekcja potęgi, przedsta-
wiona przez trzęsienie ziemi, wichurę i ogień, które na Synaju były już znakami Bo-
żej obecności dla Mojżesza. Eliasz zdaje się zamykać symbolicznie w grocie, jakby 
schodząc w głębiny swego zagubienia. Na pewno nie przewidywał tego, co miało 
się wydarzyć na górze. Oto więc prorok zgnębiony zostaje wyrzucony na zewnątrz 
z tej groty, z tego świata, także religijnego, który był mu dobrze znany, aby doświad-
czyć niezwykłego spotkania. W końcu może poznać Boże oblicze w ciszy, a nie w 
mocy. W ten sposób odkrywa również nowe oblicze siebie i swojej misji.

Kryzys i sens naszego powołania 
W Eliaszu widzimy jednocześnie proroka odważnego i zalęknionego, wierzącego 

i wątpiącego, samotnego i współczującego. Stawia pytania sobie i Panu. Ucieka, a 
potem wraca swoją drogą. Może nas to zaskakuje. A jednak także wielu z nas prze-
żywa na różne sposoby czas kryzysu, podczas gdy stawiają sobie pytanie o sens 
naszej formy życia dzisiaj. Nie przerażajmy się. Możemy przechodzić ten kryzys na 
różne sposoby, w różnym wieku naszego życia, w czasie którego każdy z nas roz-
pracowuje sens istnienia i Reguły życia, którą wszyscy ślubowaliśmy zachowywać. 
Na takiej drodze kryzys jest życiową przestrzenią, istotną dla wzrastania. Nie jest 
przykrym wypadkiem, ale koniecznym momentem przejściowym w stawaniu się 
osoby. Należy do postępującego procesu humanizacji, który jest jedynym dającym 
się zweryfikować owocem działania w nas Ducha. 

Kryzys ma wiele twarzy: u młodych poczucie frustracji, bo ideał jest daleki od 
rzeczywistości. W wieku dorosłym to ciężka praca, by stać się osobami wolnymi 
i bardziej ujednoliconymi. Wiek dojrzały i starość to czas właściwy dla integracji 
otrzymanego dobra, z nieuniknionymi doznanymi rozgoryczeniami i porażkami. 

Inni w przeżywanych kryzysach w różnym wieku po prostu odchodzą. Powody 
są różne. Zdaje się, że już się przyzwyczailiśmy do tego, że bracia, nawet kilka mie-
sięcy po profesji uroczystej, mogą odejść. Jedni odchodzą opuszczając nas, a inni 
zostając. Gdzie jestem ja?

Drugie powołanie z Bratem Franciszkiem
Właśnie teraz, gdy wspominamy zatwierdzenie Reguły, więzi przymierza i rdze-

nia Ewangelii, możemy wziąć ją do ręki jako busolę, która nas poprowadzi w czasie 
kryzysu, a jednak zawsze błogosławionym! Nie możemy uniknąć przyjęcia go z 
jego sprzecznościami, obecnymi także wśród nas. Nie możemy schronić się do bez-

11   1Krl 19,11-15.



piecznych ogrodzonych przestrzeni, które nas oddzielą od kryzysu, jaki przeżywa 
dziś każda osoba ludzka. Nie ma formuł, które by nas ochroniły od trudności albo 
dały nam rozwiązanie na wszystko. 

 «Mieć Ducha Pańskiego» to busola, którą Reguła nam oferuje w kryzysie, który 
dzisiaj dotyka wszystkich: czyż słuchanie jej inspiracji nie oznacza dla nas zatrzy-
mać się, zbadać siebie dogłębnie i odpowiedzieć na wezwanie do nowego spotkania 
z Bogiem żyjącym, które rozważaliśmy w historii Eliasza? 

Poddać się wreszcie Jemu to przestrzeń dla drugiego powołania. Tu Pan wzywa 
nas ponownie, abyśmy «z Nim byli i szli głosić naukę»12, także przez fakt wyzbycia 
się, z którym nie liczyliśmy się, który rozbija nasze schematy i posyła nas ponownie 
na drogę, nie usuwając niczego z naszego życia, przeciwnie, dając nam trochę wię-
cej człowieczeństwa. Zostawić to, co przywłaszczyliśmy sobie, coś lub kogoś, jest 
bolesnym obcięciem: jest to możliwe, jeżeli jest osobiste spotkanie miłości, która 
pozwoli życiu, by ponownie płynęło w nas i wokół nas. Bez mistyki nie ma żadnej 
trwałej reguły.

Natomiast zadowolić się życiem przeżywanym często w zwolnionym tempie 
przynosi nam szkodę, pozbawia nas radości i paraliżuje wzrost zdrowego doświad-
czenia duchowego. Albowiem ono nie zmniejsza, lecz prowadzi w nas do rozkwitu 
to, co jest czysto ludzkie w naśladowaniu Chrystusa ubogiego i ukrzyżowanego. 
Ktokolwiek idzie za Nim, Człowiekiem doskonałym, sam bardziej staje się człowie-
kiem13, zdolnym do tworzenia relacji i oddania życia z miłości.

Zatem busola, jaką Reguła nam przekazuje, to żywa wiara, która nie tylko doty-
ka ortodoksji (idei i nauki), ani też zaledwie ortopraksji (zachowania, moralność), 
lecz dochodzi do ortopatii, do serca dla spotkania z Panem życia, które przemienia 
nasze człowieczeństwo14.

Św. Franciszek przeżywał to drugie powołanie w latach, które go zawiodły aż do 
Fontecolombo w celu ostatecznego zredagowania Reguły. Także w bolesnym kry-
zysie ze swoją braterską Wspólnotą, która się zmieniała, brat Franciszek nadal szu-
kał swego Pana w licznych grotach, wśród których była ta z Greccio. Tu Biedaczyna 
chciał «przywołać na pamięć to Dzieciątko, które narodziło się w Betlejem, i w 
pewien sposób zobaczyć oczami ciała niedostatki, w jakich się znalazło z powodu 
braku rzeczy koniecznych dla noworodka; jak zostało położone w żłobie i jak leżało 
na sianie między wołem i osiołkiem». 15 Po trudach redagowania Reguły Franci-
szek zdaje się robić przerwę kontemplacyjną. Chce pozwolić się dotknąć Bogu w 
swej tak ludzkiej wrażliwości, aż do zranienia go w sposób niezatarty na Alwerni. 
Tu dzieli ból Pana Jezusa, w koniecznym przejściu, aby « do końca umiłować swo-
ich»,16 pozwalając się przemienić w Umiłowanego, szczyt swej drogi.
12   Por. Mk 3,14.
13   Por. Gaudium et spes, 41.
14   Por. Łk 24,32.
15   1Cel 84.
16   J 13,1.



Wzięcie na nowo do ręki naszej Reguły pomaga nam w orientacji w tym błogo-
sławionym czasie kryzysu, w kontakcie z tym, co jest naprawdę istotne w naszym 
życiu, zostawiając to, co jest zbyteczne.

Zakończenie
Tegoroczna uroczystość Zesłania Ducha Świętego, w osiem stuleci od zatwierdze-

nia Reguły i Bożego Narodzenia w Greccio, niech w całym Zakonie rozbrzmiewa 
wibrującą epiklezą, abyśmy obudzili się z głębokiego snu, odnaleźli ciepło i piękno 
relacji z Bogiem, z braćmi, z małymi i ubogimi oraz ze stworzeniami. Niestrudzenie 
odnawiajmy wielkie “Tak” wiary i powołania, którym jest zgoda na nasze człowie-
czeństwo idąc za Jezusem. Nasza braterska Wspólnota jest obecna na kontynen-
tach, w kulturach i wrażliwościach bardzo różnych. Niech w tym roku każdy stara 
się zadać sobie pytanie: Co oznacza dla nas, tam gdzie dzisiaj żyjemy, odnowienie 
przymierza życia ewangelicznego? Dlatego módlmy się wspólnie:

Przyjdź Duchu Święty na ten mały lud braci mniejszych, na nowo zapal w nas, 
razem z ogniem twojej miłości, żar wiary, nadziei i miłości, wraz ze wszystkimi świę-
tymi cnotami. 

Rozpal w nas czar przymierza i przyjaźni z Panem i z wszystkimi jego stworzenia-
mi. Ty, który jesteś gołąbkiem pokoju, daj nam smak przeżywania dzisiaj Ewangelii z 
ubogimi, będąc poddani wszystkim stworzeniom, wyzbyci z pragnienia władzy, wolni 
po to, aby kochać. 

Święta Maryjo, Dziewico, która stałaś się Kościołem, bądź z nami w tej drodze, Ty, 
która naszym Bratem uczyniłaś Pana majestatu.17

Święty Franciszku, pamiętaj o nas, twoich braciach, dręczonych często utratą pa-
mięci o pięknie naszego powołania, i pomóż nam je odnowić, dla dobra świata, który 
ty tak bardzo kochasz. Amen.

Wszystkim moim braciom życzę świetlanej uroczystości Zesłania Ducha Święte-
go, z miłą żywotnością Ducha Świętego, ministra generalnego Zakonu, i posyłam 
wam mój braterski uścisk ministra i sługi.

Rzym, z Kurii generalnej Zakonu, 13 maja 2023

Fr. Maksym Fusarelli
   Minister generalny

Prot. 112183/MG-15
17   Por. 2Cel 198.


